
Minimusical 
AGNIESZKA OSIECKA: "APE· 

TYT NA CZERESNIE". Rety• 
seria: Zdzisław Tol>iasz, sceno· 
(;l'afia: Eryk Lipiński, muzyka: 
Maciej Małecki, aranżacja: An· 
rlrzej Muwlkowski. Prapremiera 
na Scenie 61 t2atru Ateneum. 

GNIESZKA OSIECKA na-A pisała musical. Ale nie ta
ki pospolity, rozśpiewany, 

roztańczony, wieloosobowy, na 
~zeroką scenę i pod wiele re
flektorow ... ale musicalową mi
niaturę, musicalowego kr.a>no
ludka chociaż na pełnowie~w
rowy 'spektakl. Dwie osoby, 
żadnych luksusów WJstawy, 
żadnego zespołu girls czy czegoś 

tym guście, pokazać można 
najmniejszym gromadzkim 

domu klubowym, dyrekcja Ate
neum zmieściła to-to na pomoc
niczej scence, Eryk Lipiński 
zręcznie rozstawił parę rekwi
zytów, wystarczają~:ych do 
przeprowadzenia akCJI, Zdzl· 
sław Tobiasz udatnie skoncen
trował czynności aktorskie na 
okrągłej, ścieśnionej scenie dla 
s lu widzów, minimusical stał 
się faktem, oryginalna próba. 
Muzyczno-śpiewną rewię 

.,Niech-no tylko z.akwitną ja
błonie", z którą Os1ecka wystą
piła przed paru laty na duzej 
scenie Ateneum, powitaliśmy, 
recenzenci, z uznaniem, które 
przemieniła w entuzjazm pu
bliczność w całym kraju. Rzecz 
o jabłoniach miała mocny ltoś-

polityczno-społeczny. By
łem pierwszym z recenzentów, 
który dał Osiecklej brawo za ten 
kierunek unowocześnienia re
wii. 
Czereśnie niby z jabłoniami są

siadują w sadzie, ale owocują o 
innej porze. "Apetyt na czereś
nie" okPzuje ambicje formalne, a 
równocześnie rezygnację z tła pol! 
tyczno-społecznego. Dwoje ludzi, 
którzy demonstrują nam swój 
.,romans z życia sfer normal. 

nych", ograniczonych jest do wąs
kiego profilu obyczajowego. Po
lączenie piosenki estradowej z 
duetem w rodzaju - omal - Ma
tysiaków przyjęte zostało oklas
kami, świadczacyml że tnkl utwór 
ma uzasadnienie l ze zapowiada 
nowy sukces Oslecklej. Ale ja z 
pierwszego szeregu cofam się do 
nieco dalszych rzędów jej wielbi
cieli: bo swój znakomity talent 
Osiecka tym razem j~kby zawęzi
la w obserwacji, zwłaszcza że 
sposób bycia Kohlety l Mętczy7.
ny z jej sztuki daje mało obycza
jowego i społecznego po7.nania. 
Plc>senkl sq w większości znako
mite, ale para małżeńska poniżej 
przeciętnej. 

Na Scenie 61 znalazł .,Apetyt 
na czereśnie" dwoje bardzo do
brych wykonawców. Marian 
Kocinlak chwilami przerastał 
format pokazanego zjadliwie 
przez .Osiecką Mężczyzny, ale to 
nie szkodzi: przemieszczał ak
centy i transformował się z jed
nego faceta w drugiego bardzo 
zabawnie i nawet z psycholo
gicznym podtekstem. lga Cem
hrzyńska uroczo wyglądała, 
wdzięcznie śpiewała, doskonale 
podrabiała ten czy ów styl p:u
senkarski na szczeblu nieko
niecznie centralnym, grając z 
powodzeniem głupią żonę glu
piego męża. Gorące oklaski dla 
uboj,e:a, tym bardziej że oba
wiam się, iż bez silnej obsady 
aktorskiej. "Apetyt na czereś
nie" mógłby tym czy owym mi
nąć, mimo że propaganda o
siedlania się w terenie jest 
chwalebna a sposób przecho
dzenia od dialogu do piosenki, 
i vice versa, ukazuje sprawność 
majstersl<ą. 

.TASZCZ 


